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PARYŻUWCZORAJ W

Narodowe

nad układami

Już w II wieku
mieszkańcy Podgrodzia
pod Krakowem

ślizgali są na łyżwach
z... kości zwierząt
Z"1 ZY wiecie, że już w okresie od

XI do Xili Wieku naszej ery
mieszkańcy Pougioozia na Wawelu
używali łyżew? Różniły się one co

prawda od dwudzieslo-wiecznycn: by­
ły to grube kości zwierzęce, wyglaczo
ne oa spodu, z otworkami z przodu
i z tyłu, dla umocowania ich na no­
dze.

Łyżwy te znaleziono podczas od-
kijc archeologicznych na Wawelu, w

ciągu ostatnich kilku miesięcy.
Zwróćmy uwagę na te prace wyko­

paliskowe, pro-wadzone — jak i po­
przednie — pod kierunkiem dr An­
drzeja Za,kiego, przez Kierownictwo
Odbudowy Zamku Królewskiego na

Wawelu i Państwowe Zbiory Sztuki.
Przede wszystkim te dwie instytucje
finansowały odkrycia, a ostatnio, prze
znaczyła na nie subwencje i Polska
Akademia Nauk.

(Dokończenie na str. 3)

Uniwersalną szlifierką
M ostrzenia lancetów
chirurgicznych
skonstruowali
pracomcy
spółdzielni
inwalidzkiej
P RACOWNICY Spółdzielni Inwalidz

kiej im. Komuny Paryssiej w Kra
kowie — Bolesław Bryl, Leon Ma­
cania i Kazimierz Bo-row.ejski skon­
struowali uniwersalną szlifierkę pre­
cyzyjną do ostrzenia igieł do zastrzy­
ków i lancetów chirurg.cznycn.

Szlifierka posiada wszystkie rodza­
je tarcz do ostrzenia, szlifowania i
polerowania. Wszystkie te czynności
odbywają się pod szkłem powiększa­
jącym. gdyż prace muszą być wyko­
nane b. precyzyjnie.

Zastosowań.e po raz pierwszy do

pracy szlifierskiej kipy zapewnia ab­
solutną dokładność wykonywanych
prac. Wiele przedmiotów chirurgicz­
nych importowanych z zagranicy moż­
na będzie dzięki nowoskonstruo-wanej
szlifierce używać wielokrotnie, co po­
zwoli gospodarce narodowej zaoszczę­
dzić cenne dewizy, (cz)

Pcnad 500 tysjący osób
zwiedziła w tym reku
komnaty królewskie
na Wawelu

i wystawą Wita Stwosza
W ROKU bieżącym komnaty kró­

lewskie i wystawę Wita Stwo­
sza zwiedz.ło ponad 500 tysięcy osób.
Wśród zwiedzających były również

wycieczki z zagranicy.
Pracownicy działu naukowo-oswia-

towego dyrekcji państwowych zbio­
rów .sztuki na Wawelu organizowali
ponadto liczne odczyty.

Wykłady o historii i zabytkach Wa­
welu bogato ilustrowane przezro­
czami i filmami wzbudzały duże za­
interesowanie.

UZ w dniu 4 grudnia 1954 r.

Polskie Linie Oceaniczne

wykonały roczny plan przewo­
zów w podstawowych wskaźni­
kach PLO uzyskały 100,4 proc,

rocznego planu w tonomilach i

104,2 proc, we wpływach Na

zdjęciu: wyładunek skór ze stat­
ku m/s „Kopernik" w porcie
gdyńskim. (Fot. — CAF)

Nowy wyciąg
dla narciarzy
na Kasprowy Wierch
7 AŁOGA Polskich Kolei Linowych

w Zakopanem, pragnąc udostęp­
nić jak najszerszym rzeszom miłoś­
ników sportu narciarskiego doskona­
le tereny zjazdowe w okolicy Kaspro­
wego Wierchu, przygotowuje obecnie
milą niespodziankę dla turystów,
narciarzy i zawodników.

Pracownicy PKL mają już wkrótce

oddać do użytku — budowany na

wzór urządzeń tego rodzaju w Alpach
— specjalny wyciąg na Kasprowy
Wierch, w celu usprawnienia ruchu

narciarsko-turystycznego.

Nowy wyciąg powstanie na miejscu
starego • saniowego, który nie zdał

egzaminu sprawności i który mógł
być czynny tylko w wyjątkowo do­
brych warunkach śnieżnych.

Zabytkowe posągi
znów ozdobią
Dwór Artusa
w Gdańsku

Zjed-
Miej-
prace

W PRACOWNI artystycznej
noczenia Budownictwa

skiego w Gdańsku rozpoczęto
przy wykuwaniu z blachy miedzianej
posągu Fortuny — mitologicznej bo­
gini „dobrego iosu".

Prace prowadzone są pod kierun­
kiem mistrza Ogorzeji i trwać będą
ckolo 3 miesięcy.

2,5 m wysokości posąg bogini For­
tuny zdobić będzie Dwór Artusa.

Szczyt dachu Cworu Artusa ozdobi

także posąg Temidy — bogini spra
' wiedliwości. Tak więc wszystkie wiel

'kie zabytkowe postacie, zdobiące on

g.ś gdańskie Stare Miasto a znisz­
czone podczas wojny, powrócą na

swe dawne miejsca,

ROK IX

Zgromadzenie
wznowiło

Głosowanie w sprawie
remililaryzacji Niemiec zach.
połączone będzie z kwestią
zaufania dla rządu
W CZORAJ Francuskie Zgromadzenie Narodowe wznowiło obrady
’’ nad układami paryskimi. Po odrzuceniu w piątek artykułu do­

tyczącego remilitaryzacji Niemiec, premier Mendes-France zapowie­
dział, że ponownie przedstawi tę sprawę do ratyfikacji, przy czym
połączy to z kwestią zaufania. Święta upłynęły we Francji pod zna­
kiem brutalnego nacisku wywieranego ze strony USA i W. Brytanii,
usiłujących wymusić zmianę decyzji Zgromadzenia Narodowego. Jed­
nocześnie społeczeństwo francuskie daje coraz mocniejszy wyraz swej
zdecydowanej woli niedopuszczenia do remilitaryzacji Niemiec.

Dalsze spółdzielnie
produkcyjne
dokonują rocznego
podziału dochodów

od-U) OROCZNE WALNE zebrania

były się dotąd w czternastu spół­
dzielniach produkcyjnych naszego wo

jewództwa. Podziału dochodu dokona
iy już gospodarstwa zespołowe: w Mo
rawicy, Sygneczowi-e i Skotnikach
(pow. Kraków), Laskowej i Kamion­
ce (pow. Limanowa), Chodowie i Ka­
linie Malej (pow. Miechów), w Złoc-
kiem, Nowej Wsi i Maciejowej (pow.
Nowy Sącz), Rajsku, Pławie i Witko-
wicach (pow. Oświęcim) oraz w Czań
cu (pow. Żywiec).

Np. spółdzielcy z Czańca, którzy do
konali podziału tuż przed świętami,
mogą sdę poszczycić znacznymi docho­
dami. Dniówka obrachunkowa wynio­
sła tam 5,50 zł gotówką, 2,40 kg żyta,
0,70 kg pszenicy, 1,40 kg jęczmienia,
5 kg buraków pastewnych, 4 kg siana,
5 kg słomy oraz pewną ilość ziemnia­
ków.

Jedna z członkiń spółdzielni — Anie
la Pawińska za przepracowanie więk­
szej ilości dniówek otrzymała: 1534 zł

gotówką, 669,6 kg żyta, 195,5 kg psze­
nicy, 390,6 kg jęczmienia, 1395 kg bu­
raków, 897 kg ziemniaków, 1116 kg
siana i 1395 kg słomy.

Ą) A budowie Kujbyszewskiej■1' Elektrowni Wodnej trwają
prace mające na celu przegrodzę
nie koryta Wołgi. Na dno rzeki
zrzucono już setki tysięcy m sześć,

kamienia.

Na prawym brzegu buduje się
tamę ziemną, przylegającą do bu

dynku elektrowni. Na zdjęciu
wyładunek ziemi, przeznaczonej

na budowę tamy ziemnej.
(Foto — CAF)

Czy odebrałeś już
dowód osobisty?
AA/” IELU mieszkańców Krakowa nie
’’ odebrało jeszcze aowodów oso­

bistych na skutek zrmanj miejsca za­
mieszkania, wyjazdu służbowego, cho­
roby itp.

Komenda MO Kraków wzywa
wszystkie te osoby ażebj po otrzyma­
niu zawiadomienia stawiły s;ę w jak
najkrótszym terminie po odbiór do­
wodów.

Dowody osobiste są wydawane w

Komendzie Miasta MO przy ul. Sie­
miradzkiego 24 od godz. 8,00 do 16,00
codziennie z wyjątkiem świąt,

KRAKOWSKIENr308

obrady
paryskimi

Krajowa Rada Pokoju zwróciła się
do narodu francuskiego z wezwaniem,
w którym podkreśla, że odrzucenie
układów paryskich umożliwiłoby Frań

cji utrzymanie sojuszów z innymi
krajami i odgrywanie w Europie po­
ważnej roli. Krajowa Rada Pokoju
podkreśla, że powodzenie w walce o

pokój i bezpieczeństwo narodów zale­
ży teraz od wytrwałości w działaniu

Francuzów.

p RANCUSKA prasa demokratycz­
na opublikowała komunikat Biu

ra Powszechnej Konfederacji Pracy
(CGT), który wzywa wszystkich ludzi

pracy 1 wszystkie organizacje związ­
kowe do wzmożenia walki przeciwko
planom uzbrojenia Niemiec zachod­
nich, do wysyłania delegacji do de­
putowanych, organizowania wieców,
zebrań i krótkotrwałych strajków.

„Uzbrojeniu militarystów niemiec

kich — stwierdza komunikat — mo­
żna zapobiec. Zespoliwszy wszystkie
siły klasa robotnicza może odegrać
decydującą rolę, zapewnić zwycię­
stwo siłom pokoju, a tym samym
utorować drogę do dalszego osłabię
nia napięcia w stosunkach między­
narodowych".

p RANCUSKA opinia publiczna jest
do głębi oburzona kampanią po­

gróżek i nacisku, prowadzoną przez
USA i Anglię w celu zmuszenia de

putowanych francuskich do zmiany
wyników piątkowego glosowania. Na­
wet burżuazyjne dzienniki nie ukry­
wają niezadowolenia z powodu pre­
sji ze strony „atlantyckich przyja­
ciół" Francji. Dziennik „Monde" pi’
sze:

Jak

strajk
odbył
Strajkowali górnicy w kopalniach de­
partamentu Gard, załoga zakładów
przemysłowych „Als-Thom" w Tarbes
ltd.

„Zazwyczaj uprzejmy Eden nie
zawahał się w danym wypadku prze
mówić tonem mentora, przywołując
publicznie i surowo do porządku

podaje „Humanite", krótki
3.500 robotników i urzędników
się w zakładach „Fivęs-Lille“.

ow NOWEJ NUTY

Konferencja
partyjno-ekonomiczna

W ZARZĄDZIE Budów

lanym nr 2 ZBM
Nowa Huta odbyła się
pierwsza konferencja par-
tyjno-ekonomiezna. Ucze­
stniczyli w niej przedsta­
wiciele Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, dyrekcji
ZBM oraz poszczególnych
zarządów budowlanych w

Nowej Hucie.
Referat omawiający do­

tychczasową pracę Zarzą­
du Budowlanego nr 2 wy­
głosi! inż. Lidwim. M . in.

poruszył on sprawę nie­
wykonania planu produk­
cyjnego w I półroczu br.

nieposłusznego ucznia". Dziennik

uważa, że to „niezwykle demarche"

uczynione zośtalo z egoistycznych
względów, m. in. z powodu „stałe­
go dążenia Wielkiej Brytanii do

sprawowania kierownictwa wolnym
światem wraz z USA".

Krytykując linię polityczną Anglii,
„Monde" kontynuuje:

„Na przestrzeni całej swej historii

Anglia prowadziła na kontynencie
europejskim politykę „równowagi
sił", wymierzoną przeciwko Francji.
Dziennik zaznacza, że Anglia dziś

uprawia politykę wrogą wobec Zwią
zku Radzieckiego i „mimo bolesnej
lekcji w niedawnej przeszłości —

igra z ogniem, rozpalając wśród
Niemców nacjonalizm i milita-

ryzm".
(Dokończenie na sir. 2)

zakończyła w Pekinie

Ogólnochińskiego
Politycznej Rady

Tsin-lina honoro-

Mao Tse-tung
honorowym
przewodniczącym
Ogólnochińskiego
Komitetu

Ludowej Politycznej
Rady Konsultatywnej

PEKIN

<)C BM.
"

obrady sesja
Komitetu Ludowej
Konsultatywnej.

Na wniosek Sun

wym przewodniczącym Ogólnochiń­
sklego Komitetu Ludowej Politycz­
nej Rady Konsultatywnej jedno­
myślnie wybrany został Mao Tse-tung.
Na przewodniczącego Komitetu wy­
brano Czou En-laia.

Uczestnicy sesji uchwalili rezolucję
aprobującą referat o działalności

Ogólnochińsklego Komitetu LPRK

pierwszej kadencji, wygłoszony przez
Czen Szu-tunga. Uchwalono również

statut organizacyjny Ludowej Poli­
tycznej Rady Konsultatywnej oraz de­
klarację. Sesja skierowała pismo do

dowódców 1 żołnierzy armii ludowo-

wyzwoleńczej i ochotników chińskich,
w którym wyraża uznanie dla ich

chlubnych czynów w obronie ojczyzny
i pokoju. Przesłano pisma powitalne
do budowniczych szosy Sikang — Ty­
bet oraz szosy Tsinhai — Tybet z oka­
zji pomyślnego zakończenia robót.

Winę za to ponosi kierow­
nictwo, które nie dopusz­
czało do najmniejszej na­
wet krytyki swojego po­
stępowania, uważając że

wywiązuje się ze swoich

obowiązków bez zarzutu.

Podczas dyskusji bryga­
dzista Stefan Bogacz zwró
cił uwagę, że praca Zarżą
du Budowlanego nr 2 bę­
dzie zawsze niedostatecz­
na, o ile nadal robotnicy
zmuszeni będą czekac co­
dziennie rano po 2 godzi­
ny na dostawę materiału
z Centralnej Mieszalni
Betonów i Zapraw.

Wiele krytycznych uwag
skierowano również pod
adresem dyrekcji ZBM,
która zbyt biurokratycznie
podchodzi do nowych u-

sprawnień i pomysłów ra­
cjonalizatorskich.

Natomiast z uznaniem

wyrażano się o szkoleniu
zwłaszcza zaś o organizo­
waniu nowych szkól przo­
downictwa pracy. Dzięki
nim można było nadro­
bić opóźnienia w wykona­
niu rocznego planu i

ukończyć budowę wielu

budynków w terminie.

Na zakończenie kon­
ferencji zebrani podjęli
uchwałę mającą na ce­
lu przede wszystkim
obniżkę kosztów włas­
nych, podniesienie orga­
nizacji pracy oraz wpro­
wadzenie nowych me­
tod.

M. in. postanowiono
przyblokachnr8inr9

Z ROKU NA ROK
WZRASTAĆ BĘDĄ SIŁY

I AUTORYTET
LITERATURY POSTĘPOWEJ,
KTÓRA WYRAŻA WOLĘ NARODOW,
ZAPOBIEŻENIA NOWEJ WOJNIE,
DĄŻENIE NARODOW
DO SZCZĘŚCIA, DO ROZKWITU '

WIELKICH TWÓRCZYCH '

MOŻLIWOŚCI CAŁEJ LUDZKOŚCI

- głosi rezolucja
II Wszech ztuiązkotue go

Zjazdu Pisarzy
Radzieckich

MOSKWA '

9 K GRUDNIA w związku z wygło-
^‘'“'szonymi referatami 11 Wszech-

związkowy Zjazd Pisarzy Radzieckich
uchwalił rezolucję, która wytycza naj
ważniejsze zadania stojące przed li­
teraturą radziecką. Pisarze radzieccy
powołani są do tego, aby pokazać w

całej okazałości bohaterskie czyny 1
wielkie zalety moralne swego narodu.
Świętym obowiązkiem pisarzy jest —»

podnieść jeszcze wyżej sztandar wal-<
ki o pokój, z jeszcze większą pasją
demaskować imperialistycznych podża
gaczy do nowej wojny, usilnie pod­
nosić bojowego, patriotycznego du­
cha narodu radzieckiego, jego goto­
wość wymierzania w razie po-trzeby
druzgocącego ciosu każdemu agreso-
rowi.

Zjazd wota i popiera wysuniętą:
przez pisarzy różnych krajów propozy
cję, aby w 1955 roku odbył się Świa­
towy Kongres Pisarzy, w którym u-

czestniczyliby na zasadzie jak naj­
szerszej reprezentacji przedstawiciele
literatury wszystkich krajów, zjedno­
czeni na platformie pokoju i kultury.

Zjazd jest niezłomnie przekona­
ny, że z roku na rok wzrastać będą
siły i autorytet literatury postępo­
wej, która wyraża wolę narodów za­
pobieżenia nowej wojnie, dążenie na

rodów do szczęścia, do rozkwitu
wielkich twórczych możliwości ca­
łej ludzkości.

7 JAZD uchwalił statut Związku PI

sarzy oraz zatwierdził referat ko­
misji rewizyjnej.

Następnie w tajnym głosowaniu wy
brano zarząd Związku Pisarzy, w

skład którego weszło 134 literatów i
komisje rewizyjną. 26 grudnia br. w
Wielkim Pałacu Kremlowskśm odbyło
się końcowe posiedzenie Zjazdu.
9 A GRUDNIA delegaci na II Wszech
■“ u związkowy Zjazd Pisarzy Ra­
dzieckich odwiedzili Mauzoleum W. I,
Lenina i J. W. Stalina, gdzie złożyli
wieńce.

Tego samego dnia uczestnicy Zjaz­
du złożyli wieniec u stóp pomnika M,
Gorkiego na placu przed białoruskim
dworcem kolejowym. , , j

nu•Choinki

noworoczne
Do 4 stycznia 1955 r. w Teatrze

„Studio" Wojewódzki Dom Kultury
Związków Zawodowych organizuje
choinkę noworoczną. Choinka przezna
czona jest dla dzieci pracowników
tych zakładów pracy, które nie mogą
zorganizować we własnym zakresie
tego rodzaju imprezy.

Dla dzieci z Nowej Huty choinka
noworoczna odbędzie się w nowowy-
budowanej szkole TPD nr 82 na osie.’
dlu B-2, gdzie przygotowano do za­
baw 11 sal.

Biorąc udział w MarsisiracusziaiwKoniarsie
500 NAGROB«

możesz wygrać
MOTOCYKL
RADIOODBIORNIK
ROWER
APARAT FOTOGRAFICZNY
i WIELE INNYCH CENNYU

NAGRÓD J

Numer konkursowy „Echa" można

jeszcze otrzymać w PPK „Ruch" ul.
Wiślna 2, parter. Jutro podamy dalszą
listę nagród. Będzie to sprzęt sporto­
wy i turystyczny.

Razem 500 nagród!
Na str. 2 kupon konkursowy. |

na osiedlu C-31 przejść na

metodę budownictwa kom

pleksowego opartego na

wzorach radzieckich, sto­
sując przy tym stropy
wielkopłytowe, schody pre
fabrykowane oraz prefa­
brykaty kominowe.

W zakresie podniesienia
jakości robót, wprowadzo­
ne zostanie tzw. między-
brygadowe protokólarne
przekazywanie robót na

budowach, a w celu zwięk
szenia wydajności pracy
oraz postępu technicznego
postanowiono podnieść sto

pień zmechanizowania ro­
bót malarskich i cykli-
niarskich.

Poza tym przeszkolo­
ne zostaną przywarszta-
towo 4 brygady w zawo­
dach murarskim, ciesiel­
skim, betoniarskim : tyn­
karskim, a na każdym
odcinku robót zorganizo­
wane zostaną po dwie bry
gady robotniczo-inżynie-
ryjne. (fw)



Od 1 stycznia
zuiiązki zatuodotre

wypłacają zasiłki
z okazji urodzin
dziecka
i wypadków losowych

DECYZJA

godna wielkiego
narodu

T3 OSZCZEGÓLNE instancje związ-
kowe zakończyły już ostatnie

przygotowania do rozpoczęcia — z

dniem 1 stycznia przyszłego roku —

wypłat zasiłków pieniężnych dla człon
ków związków zawodowych. Zasiłki
te otrzymywać będą wszyscy związ"
kowcy posiadający odpowiedni nie­
przerwany staż związkowy — w wy­
padku urodzin dziecka i zgonu człon­
ka rodziny. W wypadku zgonu człon­
ka związku, który posiadał 5-letni
staż przynależności związkowej, zasi­
łek otrzyma jego rodzina.

Wysokość zasiłku przyznawanego
jednemu z rodziców po 3-letnim o-

kresie należenia do związku z okazji
urodzenia się dziecka wynosić będzie,
w zależności od wysokości płaconych
składek związkowych od 290 do 400 zł
na dziecko. 'Wysokość pozostałych
zasiłków wynosić będzie — w zależno­
ści od stażu związkowego i wysoko­
ści opłacanych składek — cd 400 do
2.200 złotych. Zasiłki są bezzwrotne

1 wypłacane będą bez żadnych potrą­
ceń.

W okresie przygotowań do wprowa­
dzenia w życie regulaminu o zasił­
kach poszczególne ogniwa związkowe
przeprowadziły poważną pracę mają­
cą na celu ustalenie stażu poiszczegól-
nych związkowców. Praca ta została
już w zasadzie zakończona. Jednakże
do końca roku ci członkowie związku,
którzy mają zaległości we wpłacaniu
składek powodujące przerwanie stażu

związkowego — mogą jeszcze, we

własnym interesie, zaległości te ure­
gulować.

W celu uzyskania zasiłku członko­
wie związków zawodowych, posiada­
jący odpowiednie uprawnienia, winni
zwracać się od nowego roku do swych
rad zakładowych,

O 1VE dwa dni świątecznego wypo-
czynku jakże umiliła nam i roz­

jaśniła radosna wieść z Paryża: fran­
cuskie Zgromadzenie Narodowe odrzu
cając podstawowy punkt układów pa­
ryskich w sprawie remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich tym samym powie­
działo raz jeszcze .,nie“ Wehrmachto­
wi, „nie" planom wskrzeszenia mili-
taryzmu niemieckiego. Raz jeszcze
gdyż pamiętamy, że już w sierpniu
br. francusk:e Zgromadzenie Narodo­
we potępiło plany odrodzenia niemiee
kiego miiitaryzmu, ukryte wówczas
pod płaszczykiem tzw. armii europej­
skiej.

Nie pomógł brutalny nacisk Wa­
szyngtonu, nie pomogła gorączkowość,

Rząd albański

piętnuje ingerencję
rządu USA
uj wewnętrzne

sprawy Albanii
TIRANA

DRASA opublikowała komunikat
1 Albańskiej Agencji Telegraficz­

nej, klóry stwierdza, iż sekretarz sta­
nu USA John Foster Dulles wystąpił
ostatnio z oświadczeniem w sprawie
tak zwanej „przyjaźni" i „troski"
USA w stosunku do narodu albańskie­
go. Oświadczył on, że Albania znaj­
duje się obecnie rzekomo „pod jarz­
mem" j że „rząd USA nie ustanie w

wysiłkach zmierzających do tego, aby
uczynić Albanię wolną".

Albańska Agencja Telegraficzna upo
ważniona jest do zdemaskowania i
odrzucenia z pogardą tego oświadcze­
nia sekretarza stanu USA jako bru­
talnej, niedopuszczalnej ingerencji
rządu amerykańskiego w sprawy we­
wnętrzne niezależnego, suwerennego
państwa i jako jawne pogwałcenie
najelementarniejszych zasad prawa
międzynarodowego. Oświadczenie to

jest bezczelnym wymysłem i nowym
przejawem polityku agresywnej, pro­
wadzonej stale przez rząd USA w sto­
sunku do narodu albańskiego.

Albańska Agencja Telegraficzna
podkreśla, że Albania na zawsze wy­
zwoliła się z kajdan imperializmu i
i. -igdy już nie powtórzy się miniona
przeszłość. Rząd Albańskiej Republiki
Ludowej i naród albański nie pozwolą l
na podobną znieważającą ingerencję.
Wszystkie próby amerykańskich i in- I

nych imperialistów, zmierzające do
pogwałcenia suwerenności, wolności
i żywotnych interesów Albańskiej Re-

Tragiczna katastrofa
francuskiego
pilota szybowcowego

MARSYLIA

VV DNIU 24 grudnia miody pilot
* szybowcowy Bertrand Dauvin

podjął próbę pobicia rekordu świato­
wego w jak najdłuższym utrzymaniu
gie w pownętrzu na jednoosobowym
gzybowcu.

'

Po 44 godzinach przebywania w po- „. „_.

wietrzu szybowiec spadł na ziemie i publiki Ludowej, spotkają się z na-

rozbił sie. Dauvin poniósł śmierć. I leży ta odprawą.___________________

Wyjeżdżając na wczasy

otrzymamy skierowanie
do z góry określonego

domu wypoczynkowego
2r IWJWi sezon wczasowy jest już

J w pełni. W domach wypoczynko­
wych FWP, w miejscowościach gór-
ŁLa-ch i klimatycznych, przebywa obec
nie ponad 30 tys. ludzi pracy.

Fundusz Wczasów Pracowniczych
wprowadza w roku przyszłym nową
organizację rozdziału Skierowań na

wczasy. Dotychczas wyjeżdżający na

wczasy otrzymywali skierowanie do
określonej miejscowości. Po przyj eż-
clzie na miejsce wczasowicz zgłaszał
się do tzw. Biura Ewidencji Wczaso­
wiczów, gdzie kierowano go dopiero
do określonego domu wypoczynkowe­
go i pokoju.

Od nowego roku każdy wyjeżdżają­
cy na wczasy otrzyma z góry skiero­
wanie do określonego domu wypo­
czynkowego. Dzięki temu wczaso­
wicz po wyjściu z pociągu nie bę­
dzie musiał załatwiać formalności

związanych z przydziałem miejsca,
lecz od razu uda się prosto do do­
mu wypoczynkowego.
Przy opracowywaniu nowego roz­

dzielnika skierowań wczasowych na

puszczególne województwa popełniono
szereg błędów. Np. woj. koszalińskie
otrzymać ma w I Kwartale przyszłego
roku skierowania jedynie do Wisły,
Polanicy i Karpacza, woj. rzeszowskie
jedynie do Wisły, Karpacza i Sokol-
ca, skierowanie na wczasy bojerowe
w Mikołajkach otrzymać można jedy­
nie w Warszawie itd. Jak informuje
Dyrekcja FWP, niedociągnięcia te

mają być usunięte, tak aby w dal­
szych miesiącach przyszłego roku lu­
dzie pracy w całym kraju mieli moż­
ność wyboru takiej miejscowości
wczasowej, jaka im odpowiada.

Z pobytu w domach wypoczynko­
wych FWP skorzystać ma w przysz­
łym roku ponad 475 tys. ludzi pracy,
tj. o kilka procent więcej niż przewi­
dywał plan na rok bież. Zwiększy się
także liczba miejsc na wczasach spe­
cjalnych. Tak np. ponad 20 tys. osób

1skorzysta z wczasów rodzinnych
wczasów dla matek z dziećmi, a blisko
70 tys. osób — z wszelkiego rodzaju
wczasów leczniczych, trwaj'ących 21
lub 28 dni.

SM®

TEN SAM STEMPEL

W LISTOPADOWYM numerze

miesięcznika francuskiego „La
Naturę" znajduje się całostronicowe

ogłoszenie o „niebywałej nowości,
świetnej okazji dla miłośników lite­
ratury i znawców starodruków, mo­
gącej stanowić wytworny i cenny pre­
zent gwiazdkowy".

Na wytworny ów prezent skłaaa
się biblioteka dziel klasyków fran­
cuskich w okładkach wzorowanych na

oprawach książkowych z XVI i XVII
wieku. Jest tu i Malherbe, i Ronsard,
i Racine, i Corneille i inni —■sło­
wem cala plejada wielkich twórców,
założycieli wspaniałego piśmienni­
ctwa francuskiego. „Nowość" zaś tej
biblioteki polega na tym, iż składa się
ona wyłącznie z... okładek, a pod
kunsztowną średniowieczną oprawą
kryją się — schowki na butelki. Tak
więc w tomie Racine‘a znaleźć* np
można butelkę koniaku, w Molierze

flaszkę burgunda, w Wolterze — ka-

rajkę likieru itp.
Tak więc, na wszelki smak i gust,

za parawanem wielkich imion klasy­
ków literatury — kolekcja produk­
tów winnic i gorzelni...

Istotnie — „niebywała nowość".
Trzeba przyznać, iż fabrykanci i sprze
dawcy tej „nowości" mieli jednak
szczyptę taktu, nie dodając dla więk­
szej zachęty kupujących, że w któ­
rymś z tomów Ronsarda czy Lafon-
taine‘a niewą

" '

czyna ęoca-coia, przemycona między
szacowne wina francuskie z równym
cynizmem, z jakim przeniesiony zo­
stał do Franpjt pomysł tej „bibliote
ki klasyków francuskich".

Przyniesiony — skąd? Oczywiście
z kraju duchowych dzikusów, gdzie
„Boską Komedię" Dantego wydaje
się jako kryminalne coniicsy, a noc-

tumy Chopina przerabia się na boo-

gie-woogie.
Bowiem wszędzie znajd2iemy ten

1 sam stempel — „Madę in USA", (s)

z jaką premier Mendes France usi­
łował przeforsować układy paryskie.
Nawet ów krótki okres czasu, jaki
dzielił zawarcie układów paryskich
od chwili glosowania we francuskim
Zgromadzeniu Narodowym wystarczył
do powstania szerokiego frontu bie­
gnącego poprzez wszystkie partie fran
cuskie — frontu przeciwników remili­
taryzacji Niemiec zachodnich. Fron­
tu, będącego odbiciem wciąż narasta­
jącego we wszystkich warstwach spo­
łeczeństwa francuskiego oporu prze­
ciwko wskrzeszaniu tych sił, które
trzykrotnie w ciągu 70 lat dopuszcza­
ły się agresji przeciwko Francji.

Zdrowy rozsądek i patriotyzm naro­
du, który wydał Monteskiusza i Wol­
tera, Robe,spierre‘a i Zolę, Frar.ce‘a i

Jauresa okazały się silniejsze od krę-
tackich i kłamliwych „argumentów",
przy pcmoey których premier Men-
des-France usiłował narzucić francu­
skiemu Zgromadzeniu Narodowemu

samobójczą dla Francji decyzję. Więk
szość francuskiego Zgromadzenia Na­
rodowego swoim głosowaniem dała

dowód, że zdaje sobie sprawę z po
ważnych skutków, jakie może pociąg­
nąć za sobą dla bezpieczeństwa Fran­
cji remilitaryzacja Niemiec zachod­
nich. dala dowód, iż rozumie, że ra­
tyfikacja układów paryskich przeszko­
dziłaby rokowaniom w sprawie ure­
gulowania problemu niemieckiego, o-

tworzyłaby, jak to powiedział gaul
listowski deputowany, Soustelle, „no­
wą fazę napięcia międzynarodowego,
nowy okres wyścigu zbrojeń".

Nie ulega wątpliwości, a świadczą
o tym ostatnie doniesienia prasowe z

Paryża, Londynu i Waszyngtonu, że

zwolennicy remilitaryzacji Niemiec
zachodnicn dołożą wszelkich starań,
by skłonie parlament francuski do wy
cofania się z pozycji zajętej w gioso
waniu z 24 grudnia.

Zarówno Waszyngton jak i Londyn
na wieść o decyzji francuskiego par­
lamentu zareagowały zgoła niewynred
uyjni obelgami i pogróżkami, a poli­
tykom amerykańskim i angielskim,
jak należało się tego spodziewać, za­
wtórował Adenauer słusznie obawia­
jąc się, że wiadomości z Paryża spo­
wodują umocnienie opozycji w boń-
skim Bundestagu przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich.

Sam Mendes-France postawił wszyst
ko na jedną karlę stawiając ponow­
nie przed parlamentem sprawę ukła­
dów paryskich i wiążąc ją z votum
zaufania dla rządu. Wiążąc swe losy
z układami paryskimi Mendes-Fran­
ce chce wpłynąć na tych deputowa­
nych, którzy obawiają się przewlekłe­
go kryzysu rządowego i dia uniknię­
cia tego kryzysu skłonili byliby,
wbrew swym przekonaniom, oddać
glos za układami paryskimi.

„Ratyfikacja Łieznaczną większoś­
cią — powiedział Mendes-France jesz­
cze przed glosowaniem — będzie rów
noznaczna z odrzuceniem układów".
Otóż nawet owej nieznacznej więk­
szości nie udało się pani Mendes -

France zdobyć. Francuski parlament
po raz drugi potępił politykę remili­
taryzacji Niemiec zachodnich. I na­
wet wymuszenie tymi czy innymi spo­
sobami ratyfikacji nie zmieni faktycz­
nego stanu rzeczy. Francja — jej na­
ród, jej najwyższe przedstawicielstwo
— wypowiedziała się: przeciwko
wskrzeszaniu miiitaryzmu niemieckie­
go, przeciwko Wehrmachtowi, za po­
kojem. za rokowaniami.

Wszystkie narody Europy, a w

szczególności społeczeństwo polskie
tyloma nićmi braterstwa i solidarnoś­
ci związane z wielkim narodem fran­
cuskim z radością przyjęło wiadomość
o decyzji francuskiego Zgromadzenia
Narodowego. W niektórych zakładach
pracy „Marsylianką" witano doniosłą
decyzję francuskiego parlamentu —

decyzję godną wielkiego narodu fran­
cuskiego, który odgrywa i ma wszel­
kie dane po temu, żeby i w przysz­
łości odgrywać wielką rolę w kształ­
towaniu się sytuacji międzynarodo­
wej.

Nie ulega wątpliwości, że w swej
trudnej i ofiarnej walce naród fran­
cuski natrafi na niejedną jeszcze
przeszkodę. Ale w walce tej towarzy­
szą mu najserdeczniejsze uczucia

wszystkich narodów. Towarzyszy mu

przyjaźń i gorąca sympatia narodu

polskiego, wyrażona w pozdrowieniu
Polskiego Komitetu Obrońców Poko­
ju. Towarzyszy mu głębokie przeko­
nanie narodu polskiego, że walcząca
o pokój Francja zwycięży.

A jej zwycięstwo będzie zwycię­
stwem całej ludzkości.

Społeczeństwo
francuskie

odrzuca

remilitaryzację
(Dokończenie ze str. 1)

p ARYSKI korespondent agencji
Reutera Harold King podaje, że

kampania szantażu i nacisku na

Francję wywołuje oburzenie francu­
skiej opinii publicznej. W związku z

tym znamienny jest artykuł w „Mon­
de", który stwierdza, że deklaracja
brytyjskiego ministerstwa spraw za­
granicznych oraz oświadczenie pre­
zydenta Eisenhowera dowodzą „jak
nikle są prawa Francji w myśl daw­
nych układów zawartych ż Sojuszni­
kami zachodnimi". Cóż dopiero
dzie, jeżeli uruchomiona zostanie
china remilitaryzacji Niemiec
chodnich? — zapytuje dziennik.

JAK GŁOSOWANO
WE FRANCUSKIM

ZGROMADZENIU NARODOWYM

PARYŻ,

J AK podaje prasa francuska, prze­
ciwko pierwszemu artykułowi u-

kładów paryskich w dniu 24 bm. gło­
sowali deputowani z następujących
ugrupowań:

94 komunistów, 61 (na 85) z katolic­
kiej partii MRP, 26 radykałów (na 76),
21 socjalistów (na 105), 25 b. ganili-
stów (na 72), 15 „niezależnych" (na
55), 8 deputowanych „chłopskich" (na
22), 8 z partii ARS drugi odłam b.

gaulłistów (na 33), 7 nie należących
do żadnej grupy parlamentarnej (na
13), 5 przedstawicieli Francji zamor­
skiej (na 16), 4 republikanów postę­
powych, 4 „niezależnych chłopskich"

(na 28) i 2 z partii UDSR (ugrupowa­
nie zbliżone do radykałów) (na 24) —

razem 280.

73 deputowanych wstrzymało się
od głosu: 5 radykałów, 4 UDSR, 16

MRP, 12 b. gaulłistów, 14 „niezależ­
nych", 13 „niezależnych chłopskich",
8 z partii ARS oraz 1 „chłopski". Nie

wzięło udziału w głosowaniu 10 de­
putowanych, a 4 było nieobecnych.
Wszyscy inni głosowali za remilitary-
zają Niemiech zachodnich.
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Trzeba natychmiast przystąpić
do jak najszybszej likwidacji
zaległości w skupie żywca

■ątpliwie kryje się hutel-
:ola

bę-
ma-

za-

SKUTEK dopuszczenia do po-’ * vstania zaległości w skupie
żywca, plan roczny tjtkupu do 1 stycz­
nia 1955 r. nie zosfanie w pełni wy­
konany.
Dłużnikami państwa pozostanie więc

na rok przyszły wielu chłopów i dla­
tego przed aktywem, przed nowowy-
branym-i radami narodowymi stoi pil­
ne zadanie jak najszybszej likwidacji
zaległości.

Tegoroczne doświadczenia kampa­
nii skupu żywca wykazują jak wiele
zależy od pracy komisji rozliczenio­
wych. Tymczasem w wielu powia­
tach. specjalnie myślenickim, „komi­
sje" składały się wyłącznie z delega­
tów Min. Skupu, gdyż
GRN, PZGS itp. uchylali
pracy.

Delegaci Min. Skupu
wnioski o ukaranie złośliwie uchyla­
jących się od realizowania obowiąz­
ków dostawy, nie mogli się również
doczekać zdecydowanego działania ze

strony rad narodowych. Tak było m.

in. w Pcimiu, Skawie, Gdowie. Toteż
na 18 tys. gospodarstw powiatu myślę
nickiego. zobowiązanych do dostawy
przeszło 1/3 miała w grudniu zaległo­
ści. a około 2.5 tysiąca goapodarstw
w ostatnim miesiącu roku jeszcze w

ogóle n:e rozpoczęło wykonywania
obowiązków dostawy żywca. Czyż dzi­
wić się więc, że zaległości ciągle ro­
sły.

Przeróżnego rodzaju machinacje
spekulanckie stały się jedną z, głów­
nych przyczyn, dla których wiele
powiatów zalega w realizowaniu za­
ległości.

Ile zależy od zdecydowanej, postawy
aktywu, świadczy o tym frekwencja
na dodatkowych spędach organizowa­
nych ni. in. w pow. Limanowa, Nowy
Sącz, Tarnów i Miecnów. Kiedy ku­
łaków z Florynki — Kub sza. Ligęzę
i innych osadzono w areszcie za to, że

skuteczniejszego oręża o realizację
planów skupu żywca, o jak najspiesz-
niejsze wyrównanie zaległości. A estat
nie przykłady zbiorowych dostaw we

wsiach Ciężkowice i Gromnik (pow.
Tarnów), Witowice (pow. Miechów),
Zbludza i Zalesie (pow. Limanowa)
mówią aż nadto dobitnie o rezultatach
tej właśnie akcji. Dzięki niej nie ma

już zalegających w wymienionych
wsiach, a przeciętna skupu w jed­
nym dniu przewyższa nieraz średnią
z kilku tygodni.-

cz?sckowie
się od tej

złożywszy

Kolegium M,n. Zdrowia
omawiało pracę

placówek służby zdrowia
w Nowej Hucie
/r~' EŁEM usprawnienia pracy pla-

cówek służby zdrowia w Nowej
Hucie w szpitalu im. Narutowicza
zorganizowano posiedzenie kolegium
Ministerstwa Zdrowia.

Wzięli w nim udział wicemini­
strowie: Bednarski, Kożuszntln i Bar-
cikowski, przedstawiciele KC PZPR,
CRZZ oraz miejscowy aktyw lekar­
ski i społeczny.

Dyskusję poprzedziło sprawozdania
kierownika Wydziału Zdrowia Woj.
RN — dr H. Czapnickiego, który o-

mówił dotychczasową działalność no­
wohuckiej służby zdrowia podkreśla-
iąc zarówno jej osiągnięcia jak i bra­
ki.

Na zakończenie postanowiono utwo­
rzyć specjalną (komisję składającą
się z przedstawiciel' Ministerstwa

— mimo przyrzeczeń składanych człon I oraz aktywu terenowego, wyznaczono
.---

- u
____

:
______

‘ rńwn.iA-7 HojpCaŁn Mini-
kom komisji rozliczeniowych — nie
•przystąpili w ogóle do realizacji obo­
wiązków dostawy za rok b'eżący,
wówczas w dodatkowych spędach
wzięli udział wszyscy ci. których we­
zwano na najbliższe dni- przed ko­
misjo rozliczeniowe. Dzięki tema po­
wiaty Limanowa i Newy Sącz wysu­
nęły się na czoło w akcji likwidacji
zaległości.

Mało również położono nacisku na

organizację zbiorowych dostaw, jako

również
sterfitwa
Huty.

specjalnego delegata Mini-
Zdrowia do spraw Nowej

Jazgot obelg i pogróżek
reakcyjnej prasy amerykańskiej

skierowanych pod adresem francuskiego
Zgromadzenia Narodowego

akompaniuje wzmożonemu
naciskowi na Francją

ze strony mocarstw anglosaskich
NOWY JORK

P RASA amerykańska uczestniczy
aktywnie w kampanii szantażu i

nacisku, rozpętanej przez Departa­
ment Stanu przeciwko Francji. Ce­
lem tej kampanii jest zmuszenie de-
putcwanych francuskich do zmiany
swej własnej decyzji i do wyrażenia
zgody na ratyfikację układów pary­
skich przewidujących remilitaryzację
Niemiec zachodnich.

„New York Times" z 25 grudnia
wyraża się w obelżywy sposób o par­
lamencie francuskim, twierdząc, że
uchwała powzięta w nocy z 23 na

24 bm. dowodzi, iż francuskie Zgro­
madzenie Narodowe „jest najbardziej
nieodpowiedzialnym parlamentem".
Uchwalę francuskiego Zgromadzenia
Narodowego, odrzucającą remilitary­
zację Niemiec zachodnich, dziennik
określa jako „wybryk" i jako skutek
„intryg i lekkomyślności".

Komentator agencji amerykańskiej
Associated Press podaje, iż Dulles
wątpi obecnie, czy „Francja może po­
dejmować decyzje, jakich się wyma­
ga od wielkiego mocarstwa... Wyższe
koła urzędowe uważają, że Francja
nie powinna odtąd odgrywać odpowie
dzialnej roli na arenie międzynaro­
dowej".

„Chicago Tribune" przyznaję, że ar­
gument amerykański, iż można zremi-
Utaryzować Niemcy zachodnie rów­
nież bez zgody Francji — jest pozba­
wiony podstaw.

„Możemy oczywiście — stwierdza
ten dziennik — przystąpić do remi-
litaryzacji Niemiec zachodnich poza
ramami bloku atlantyckiego i bez

Kupon konkursu „500 nagródu
Rys. nr 1 przedstawia metal

Rys. nr 2 przedstawia metal

Rys. nr 3 przedstawia metal

Rys. nr 4 przedstawia metal

Rys. nr 5 przedstawia metal

Rys. nr 6 przedstawia metal

Nazwisko i imię

zgody Francji, lecz nasza polityka
ingerowania do spraw europejskich
nie rokuje powodzenia, jeżeli Frań
cuzi me będą współpracowali z

USA".

NOWY JORK

Charakteryzując reakcję an­
gielskich kół rządowych na wy­

niki glosowania we francuskim Zgro
madzeniu Narodowym, londyński ko­
respondent „New York Times" Middle
ton pisze o „irytacji, rozczarowaniu w

angielskim ministerstwie spraw za­
granicznych". Zdaniem koresponden­
ta „istnieje jeszcze pewna możli­
wość ratyfikacji układów w rezulta­
cie politycznego manewrowania we

francuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym", jednakże — podkreśla Middle-
ton — „angielskie kola rządowe nie
przejawiają optymizmu".

W związku z pogróżkami Stanów
Zjednoczonych i Anglii, iż Niemcy za

chodnic zostaną uzbrojone niezależ­
nie od woli francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego, godne uwagi jest sta
nowisko bońskich kół rządzących, re­
ferowane przez bońskiego korespon­
denta „New York Times" — Hand­
lera. Pisze on, że „dwustronne poro­
zumienie z Waszyngtonem o uzbro­
jeniu Niemiec zachodnich wbrew ży­
czeniu Francuzów traktowane jest tu

(tzn. w Bonn) jako fantastyczny pro­
jekt"...

Boński korespondent „New Y’ork
Herald Tribune" pesymistycznie oce­
nia możliwość uzbrojenia Niemiec za

chodnich bez zgody Francji tj. w ra­
mach tzw. amerykańsko - niemieckie­
go albo angielsko - amerykańsko -

niemieckiego sojuszu wojskowego.
Jak wiadomo, pogróżka ta jest głów
nym elementem propagandy amery
kańskiej i angielskiej w celu wywar­
cia nacisku na francuskie ~

nie Narodowe.

* Przewodniczący Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR K. J . Worośzyiow
wręczył na Kremlu Order Lenina
W. D. Boncz-Brujewiczowi, odznaczo­
nemu za zasługi wobec. Partii Komu­
nistycznej i Państwa* Radzieckiego,
Order Czerwonego Sztandaru Pracy A.
W Sawielewej. odznaczonej w związ­
ku z pięćdziesięcioleciem działalności
społeczno-politycznej i zą udział w

ruchu rewolucyjnym.
Order. Czerwonego Sztandaru wrę­

czono genęrąloyyi I. A . Siefowowi —

przewodniczącemu Komitetu Bezpie­
czeństwa Państwowego przy Radzie
Ministrów ZSRR, a Order Czerwonego
Sztandaru Pracy — W, G. Bakajewo-
wi. ministrowi floty morskiej ZSRR,
odznaczonemu za długoletnią pracę.

* W Sali Kolumnowej Domu Związ
ków Zawodowych w Moskwie odby­
ła się 24 bm. uroczystość wręczenia
Międzynarodowej Nagrody Stalinow­
skiej „Za utrwalanie pokoju między
narodami" kubańskiemu poecie Nico­
las Guillen.

* W związku z mającymi się odbyć
iv przyszłym roku powszechnymi wy­
borami. Komunistyczna Partia Japo­
nii opublikowała program wyborczy,
w którym występuje przeciwko sme­
rf kańsko-japońskim układom wojen­
nym i wzywa do pokojowego współ­
istnienia wszystkich krajów. Program
domaga sę polepszenia bytu ludu ja­
pońskiego.

* Jak podaje prasa amerykańska, w

czasie świąt wydarzyły się w Sta­
nach Zjednoczonych 273 śmiertelne
wypadki. 211 osób zginęło wskutek
katastrof samochodowych. 37 osób zgi­
nęło podczas pożarów, a 25 osób po­
niosło śmierć w innych nieszczęśli­
wych wypadkach.

* W dniu 25 grudnia wielki brytyj­
ski samolot transoceaniczny „Stra-
locruiser" uległ katastrofie, w której
zginęło 23 osób. Samolot startował z

letniska Prestwick (Szkocja) do lotu
pizez Atlantyk W chwili odrywania
się od ziemi w samolocie nastąpiła
eksplozja, po czym spadł on na zie­
mię w płomieniach.

' Adres

Zawód

Do niniejszego kupom dołączam kwit na nieodpłatno
złożenie złomu (motało kolorowe)

Zgromadzę-

* Satyryczno -muzyczny
wy program składany pt.
na wesoło" odbędzie się
Młodego Widza dnia 31 bm. o godz.
22. Dochód przeznaczono na księgo­
zbiór biblioteki Klubu TPP-R.

* Wystawa pt. „Kiermasz noworocz­
ny" otwarta jest codziennie w sal;
wystawowej Okręgowego Związku Pol
skich Artystów Plastyków przy ul.
Łobzowskiej 3.'Na wystawie znajdują
się obrazy, prace graficzne oraz laik,
które po zakupieniu meżna natych­
miast odebrać.

sylwestrn-
„Jubilęusz
w Teatrze

A Szczecińskie Przedsiębiorstwo
Elektryfikacji Rolnictwa we współza­
wodnictwie ogólnokrajowym zajęło
trzy razy z rzędu czołowe miejsce,
zatrzymując na stałe sztandar prze­
chodni Zarządu Głównego Związku
Zawodowego Energetyków.

Nowym sukcesem przedsiębiorstwa
jest wykonanie planu rocznego na m.e

siąc przed terminem. W roku bieżą­
cym światło elektryczne otrzymało dal
szych 36 wsi województw szczecińskie
go i koszalińskiego, 33 PGR i kilka­
naście POM.

A Dnia 23 bm. załoga cukrowni
„Przeworsk", zakończyła kampanię
przerobu buraka cukrowego, wykonu­
jąc plan operatywny z 4 proc, nadwyż
ką.

A W największej w Polsce Fabryce
Pianin i Fortepianów w Legnicy wy­
produkowano ostatnio tysięczne pia­
nino polskiego typu marki „Legnica".
W legnickie pianina zaopatrywane są
teatry, domy kultury i świetlice w

całym kraju.
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Cezarego

Odkryte iu ziemi przęśliki, szydła, naczynia, strzały ECHO KRAKOWSKIE Str. J

Kapuśniak « ziemniakami.

Gulasz wieprzowy, kapusta.
Jabłka pieczone.
Przepis na gulasz: 1/2 kg mięsa po­

kroić w grubą kostkę, posypać so­
lą, papryką i przyrumienić na gorą­
cym tłuszczu. Mięso włożyć do ron­
dla, dodać posiekaną drobno cebulę,
podlać wodą, dać tłuszczu i dusić uo

miękkości. Podać z kartoflami.

Przepis na jabłka: wybrać duże,
twarde i kwaskowate jabłka, ze skory
nie obierać, tylko dobrze je umyć 1
osuszyć. Obciąć „czubki", wydrążyć
pestki i łuski, napełnić cukrem, na­
kryć „czubkami", ułożyć na blasze 1
wstawić do średnio-gorącego pieca,
aby piekły się wolno.

/

KTO PIERWSZY?

TT? YSCIG ten odbył się 12 bm, r,

godz. 21.06. Zawodnikami' byli:
motorniczy i' konduktorka „jedynki"

(nr, wozu 62) o-

raz osoby, które

po wyjściu z kina
„Związkowiec" na

Grzegórzkach pra
gnęły wrócić tram

wajem do domu.
Zwycięzcą oka­

zał się motorowy,
a to dlatego, że
„dodał gazu" i u-

eiekł z wozem, nim pasażerowie przy
biegli na przystanek:

„ŚWIETNA" ZABAWKA

ey A „jedne" 10 zł nabyć można, w

kramach MHD na Rynku Głów­
nym harmonijki ustne dla dzieci. Za­

bawka odznacza
Się tym, że już po
kilkunastu
lach
grać.

mlnu-
prześtaje

Uprzednio
jednak każdy dz:e
ciak zdąży sobie

pokaleczyć, wargi
o ostre brzegi me

talu.
Można powie

dzie — robotą na

medal!
(m. o.)

BARDZO DAWNO TEMU...

V AMIEN, jak wiadomo, jest twar-
** dy i odporny. A jednak ten ka-
mień, który zwieziono na remont ul

Barskiej, zniszczył się. W jaki spo­
sób? Ano, w taki,
że już bardzo, bar

dzp dawno porzu­
cono go tutaj i
nie wykorzystano.

Kamień i ulica
nic nie mówią, bo
n!e potrafią Aló-

wią natomiast prze
chodnic, a raczej
nie mówią, lecz
klną, ilekroć wie­

czorem wpadają w dziury i potykają
się na wystających kamieniach, (aż)

PRZEZ OSTROŻNOŚĆ
JLEKROC przechodzę obok budyń-

. ku przy ul. Librowszczyzna 3,'
podnoszę głowę i oglądam fasadę.
Czy są tam ciekawe, szczegóły archi­

tektoniczne? -•

Nie. Obserwuję fa
sadę raczej przez
ostrożność. Boję
się po prostu, że
coś może upaść mi
na głowę. Na

przykład cegła.
Dziwne, że do

tej pory nie odre­
montowano fa­
sady budynku
przy ul Librowsz
czyzna 3, gdzie
mieści , się Kra­

kowska Składnica Zaopatrzenia Prze­
mysłu Drzewnego, (aż)

KRONIKA

KRAKOWA
Rozpoczęła się już prolongata kart

Oraz biletów tramwajowych i autobu­
sowych na styczeń 1955 r. w punktach
sprzedaży: przy ul. św. Wawrzyńca 13,
Ul. Jagiellońskiej 9 ul. Wróblewskie­
go 12, ul. przy Rondzie oraz w Nowej
Hucie (obok Kombinatu).

W grudniu przeprowadza się rów-
n.eż częściową wymianę legitymacji
na r. 1955. Legitymacje dla emery­
tów i inwaLidów wymienione zostaną
od 10 stycznia 1955 r. przy czym
tymacje z bież, roku ważne są

końca stycznia 1955 r.

Punkt sprzedaży przy ul, św.
wrzyńca 13 czynny jest w godz
15,wNowejHucie6—14,apr_

legi-
do

Wa-

tó "^“Nowej^Hucie 6 — 14, a przy ul.

Jagiellońskiej 9, Wróblewskiego 12 i
przy Rondzie 7 — 14. W soboty
wszystkie punkty czynne są do godz.
12. W niedzielę i święta są zamknięte.
W dniach 30 i 31 bm. wszystkie pun­
kty czynne będą w godz 6 16,
2 stycznia 1955 r. od godz 9 do U,
a 3 stycznia w godz. 6 — 16. 1 stycz­
nia biura będą zamknięte.

Sprzedaż biletów i kart na styczeń
zakończona zostanie w dniu 15.1 .

świadczą o życiu krakowskiego Podgrodzia
na przestrzeni od XI do XIII wieku

Wykopaliska są bardzo bogate
Na 1 metr ziemi
przypada ich 200 sztuk

(Dokończenie ze str. 1)

PO konferencji we wrześniu br. — z udziałem przedstawicieli Minister­
stwa Kultury 1 Sztuki i Polskiej Akademii Nauk — udzielono kredy­

tów na specjalne prace archeologiczne nad ujawnionymi w ciągu tegorocz­
nych dorywczych badań — zabytkami z początku istnienia Państwa Pol­
skiego.

0 radzieckim
teatrze I widzu
uiygłosił odczyt

. H. Szletyńskl
\/V AULI Uniwersytetu Jagielloń-
’’

skiegó odbył się interesujący
odczyt Henryka Szletyńskiego. Pre
iegent opowiedział o swych wraże­
niach z niedawnego pobytu w ZSRR.

Prelegent rozpoczął od relacji z

Leningradu. Tu mieści się słynne mu­
zeum „Ermitaż", które należy do oso­
bliwości świata. Liczy ono aż 25 dzieł
Rembrandta. Po rewolucji Paździer­
nikowej. zostało jeszcze powiększone
o sąsiadującą dzielnicę Pałacu Zimo
wego. Obecnie korytarze ciągną się tu
kilometrami.

W ZSRR muzealnictwo zdołano o-

żywić. upowszechnić, uczynić atrak­
cyjnym dla wszystkich. Nie zapomnia­
no o osiągnięciach teatralnych. Po­
wstały specjalne muzea, poświęcone
sztuce wybitnych aktorów czy reży­
serów. Oddzialywuje się tu na odbiorcę
również, drogą słuchu, przez utrwalone
wątki muzyczne, tekstowe (fragmenty
scen).

I ENINGRAD posiada balet na

szczególnie wysokim poziomie. W
teatrze dla dzieci wystawiano „Nie­
bieskiego ptaka" Maetęrlmcka. Sztu­
ka ta utrzymuje się w radzieckim
repertuarze, choć premiera jej odby­
ła się przed wielu laty w r. 1908. Pre­
zentuje się ją jako zabytek starego
stylu, toteż przedstawienie jest ścisłą
kopią dawnego.

Widz radziecki to wielki miłośnik

sceny. Swóje przywiązanie do teatry
wyraża także strojem: starannie prze
b.era się po pracy. Przyjął się zwy­
czaj. że oklaskuje się sztukę dopiero
po ostatniej odsłonie. Wtedy artyści
wychodzą przed kurtynę. Owacje by-
wają nieraz bardzo długotrwale.

Widz moskiewski nie potrzebuje
bowiem spiesizyć się jak np. publicz­
ność warszawska. Komunikacja jest.
fego rodzaju, że — mimo dużych
przestrzeni — nie ma obawy o spóź­
nienie do autobusu czy metra...

J. J.
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- p RZYSTĄPIONO do wykonania
szerokiego wykopu, głębokiego i

szerokiego na 5 m, długiego na 18 m.

W ciągu kilkunastu zaledwie tygod­
ni. wykonano ogrom pracy i uzyskano
poważne osiągnięcia.

Rezultatem odkryć było natrafienie
na fragmenty konstrukcji drewnia­
nych i szczątki, odsłoniętego na zna­
cznej przestrzeni, gotyckiego muru

oraz baszt: Szlacheckiej i Panień­
skiej. Stały one wraz z Tęczyńską
na odcinku między wielkimi basztami
— Senatorską, a Sandomierską — i
zostały 100 lat temu zburzone przez
Austriaków.

Fragmenty kilku poziomów drew­
nianej konstrukcji, pochodzącej z

okresu od XI do XIII wieku, to

przypuszczalnie pozostałości po
Podgrodziu, otaczającym gród wa­
welski, i zamieszkałym przez rze­
mieślników, kupców oraz drużyny
wojskowe.

Są to, po raz pierwszy odnale­
zione na terenie Małopolski, szcząt­
ki drewnianych zabudowań z tego
okresu. Podobne odkryto m in.
w Gdańsku i Biskupinie.

TRUDNILI SIĘ GARNCARSTWEM
SZEWSTWEM, RYMARSTWEM

P RACE na 5-metrowej głębokości
* prowadzone były pod specjalnie
skonstruowanym dachem, przy świe­
tle lamp elektrycznych. Każdy centy
metr sześcienny ziemi został prze­
badany.

Zabytki, po „wyłowieniu", przecho­
dziły w stadia wstępnej selekcji
oczyszczania, inwentaryzacji, konser­
wacji, opatrywane były „metrykami".
Nie można pominąć potrójnej doku­
mentacji pod kierunkiem Alicji Bier-
mańskiej: opisowej, fotograficznej,
(wykonanej m. in, przez znanego arty
stę-fotografa Stanisława Kolowca) i
rysunkowej.

Gliniane przęśliki, na które natra­
fiono podczas prac odkrywczych,
świadczą, że ówczesne mieszkanki
Podgrodzia, zajmowały się przędze­
niem, a odpadki po wyrobach z ko­
ści i rogu mówią, iż nie obca była
i ta gaięź rzemiosła. Cala kolekcja
kościanych i rogowych prymitywnych
szydeł pozwala przypuszczać, że trud­
niono się tu rymarstwem. Kawałki
skór to niezbite dowody szewskiego
rzemiosła, a skorupy glinianych na­
czyń są śladami po warsztatach garn­
carskich.

Na wielu skorupach widoczne są
znaki, kreślone dla odróżnienia przez
poszczególnych garncarzy: przeważ­
nie różne kombinacje krzyża i kółek.

Historia znaków jest ciekawa. We­
dług przypuszczeń, gdy np. ojciec
znaczył na swoich wyrobach krzyż,
syn dodawał do niego jeszcze jedną
kreskę i tak z każdym pokoleniem
znak stawał się coraz bardziej skom­
plikowany, aż wracano z powrotem
do prostszych form.

Zabytków było tak dużo, że na

każdy metr ziemi przypadało ich
ok. 200 sztuk

Do najciekawszych znalezisk na­
leży ciekawy okaz fermy odlew­
niczej oraz fragment luku z wręba­
mi na cięciwy — pierwszy tego ty­
pu zachowany egzemplarz w Polsce
— rzadki typ ostrogi i żelazne gro­
ty, strzały, które należały przypusz­
czalnie do członków drużyny woj­
skowej.

j\l IEJEDNOKROTNIE natrafiano 1
1 ’

na kości zwierząt.
Charakterystyczne jest (uwaga zoo­

loga mgr Swiecimskiego, że — gdy
w partiach odkrytych z wcześniej­
szych okresów — wydobywano kości
dzików i jeleni, świadczące o spoży­
waniu dziczyzny, to wśród znalezisk
z okresu od XI do XIII w. wyławiano
przeważnie kości zwierząt domowych.
Wynika z tego, że zajmowano się już
wówczas na szersza skalę hodowlą.

A rośliny? Znaleziono ziarno pro­
sa. pestki śliwy, brzoskwini, socze­
wicę. bób, chmiel, orzechy laskowe 1
szczątki winnej latorośli. Można wi»c
wywnioskować, co uprawiali przed
wiekami tutejsi mieszkańcy, przy
czym według przypuszczeń — wino
dostarczane było dla dworu książęce­
go i potrzeb duchowieństwa.

Gdy trudno jest określić daną ro­
ślinę, przekazuje się wówczas bota-
nikotp z placówki palobotanicznej
Instytutu Historii Kultury Material­
nej PAN w Poznaniu, którzy prowa­
dzą prace na Wawelu od 1950 r.

Na okres zimowy przerwano pra­
ce archeologiczne. Prowadzone bę­
dą jednak nadal w roku przyszłym.
Istnieje nawet koncepcja utworze­
nia rezerwatu muzealnego, po zba­
daniu i odsłonięciu innych odcin­
ków.

Ile niespodzianek i jakie kryją
dalsze odkrycia trudno dziś zgad­
nąć...

Słowackiego — godz. 19.15 „Zemsta".

Stary (duża sala) — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Groteska — w objeździe.
Satyryków — godz. 19.30 „Ręce

góry". —

Nurt — godz. 19 „Godzien litości".

do

Apollo — „Rzym godz. 11“ — godz.
15.45, 18, 20.15.®

Uciecha — „Złodzieje i policjanci"
godz. 15.45, 18, 20,15.

Wanda — „Hamlet" godz. 16.15,
19.30.

Wolność — „Awantura o dziecko"

godz. 15.45, 18. 20:13.

w

BOGNA PŁATOWICZ

„Targi zimowe
w PDT
cieszą się pouiodzeniem

Dużym powodzeniem cieszą się
krakowskim PDT „Targi zimowe",
gdyż można tu zakupić wiele zimo­
wych artykułów.

Na Targach pojawiły się również
towary importowane. Należą do nich:
elektroluxy. walizkowe maszyny do
pisania z NRD oraz szwajcarskie ze­
garki.

Z importowanych artykułów, PDT

spodziewa się w najbliższym czasie
aparatów radiowych oraz aparatów
fotograficznych z NRD. (b)

Maluchy”, „średniaki” i „staruchy”
przedszkola „naftowców*'
przygotowują zabawę noworoczną

CIEKAWY OKAZ ŁUKU

7 NALEZIONO również żelazny,
dość dużych rozmiarów klucz

oraz metalowy kabłączek skronio­
wy — charakterystyczny element
stroju kobiecego.

TRZECH dużych pokojach kon-
’'

centruje się życie przedszkola.
Zaglądnijmy najprzód do pokoju naj­
starszych.

Praca wre tutaj nie na żarty. Na sto
Irkach leżą rulony kolorowej bibuły,
a na tym pod oknem — długie pasy
czarnego kartonu. Stolik ten obsiadła
wyłącznie „pleć męska", wcale dobrze
poczynająca sobie z nożyczkami, kle­
jem i pędzlem.

— Dzieci robią „karnawałowe" czap
ki. Te różowe i niebieskie z kwiatka­
mi będą dla dziewczynek, te czarne —

dla chłopców — wyjaśnia Kazimiera
Małysa, opiekunka „staruchów".

— Ale dlaczego czarne?
— Bo to są czapki górnicze. A czap­

ki górnicze są czarne — wtrąca się do
rozmowy rezolutny Adaś.

— To górnicy w tych czapkach zjeż
dżają do kopalni?

Nasze podchwytliwe pytanie wywo­
łuje „święte" oburzenie. Pcwstaje ha

'

j udaje się nam wyłowić
zdań:

pióropuszami tylko na

ziemię w hełmach na

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KANDYDATÓW na KONDUKTORÓW (mężczyzn) zatrudni natych­
miast Ekspozytura Osobowa P.K.S. Kraków, ul. Kamienna 19. Warunki
pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr. K 4166

CHOLEWKARZY I SZEWCÓW (inwalidów) zatrudni Spółdzielnia In­
walidów im. Manifestu Lipcowego w Krakowie. Zgłoszenia w biurze
Spółdzielni przy ul. Zwierzynieckiej 7, II p. w Dziale Kadr od 8—10.

K-4240

ZARZĄD

Powiatowej Spółdzielni Pracy
USŁUG RZEMIEŚLNICZYCH W NOWYM SĄCZU

zawiadamia, że przyjmowanie stron i interesantów w sprawach
skarg, wniosków i zażaleń odbywa się w dni targowe tygodnia,
tj. we wtorki i piątki od godz. 9 — 13 w biurze Spółdzielni,
w Nowym Sączu przy ul. Jagiellońskiej "28, I p.

las, z którego
tylko strzępki

— Czapki z

święta... Fod
głowie...

Wstydzimy się bardzo naszej „nie­
wiedzy", nie pozostaje nam więc nic
innego, jak dyplomatycznie wycofać
się do królestwa „maluchów".

pUj Y jesteśmy . krasnoludki, hop sa

sa! pod grzybkami mamy budki,
hop. sa sa! — śpiewają i tańczą małe
berbecie.

Korzystając z tego, że „krasnolud­
ki" ułożyły się do snu, przeprowadza
my błyskawiczny wywiad z malutką
Basią. Dlaczego właśnie z nią? Bo
orzekły nas jej jaśniutkie włoski, po­
skręcane w mnóstwo figlarnych kę­
dziorków.

Basia godnie reprezentuje swoją naj
młodszą gromadkę.

— Będziemy mieli takie duże czapki
na głowach, i kolorowe kryzy, i białe
rajtuzy — objaśnia.

A potem, zerkając w stronę Marii
Szostak, jednym tchem zdradza swo­
je najskrytsze marzenie:

— Ja chcę mieć żółtą kryzę...

— Będziesz ją miała na pewno, ko­
chanie... — słyszymy od drzwi odpo­
wiedź opiekunki najmłodszej grupy.

Przekraczamy próg następnego po­
koju.

— „Sredniaki". Siedzą cichutko na

niziutkich ławeczkach. Na lilipucim
krzesełku siedzi również ich wycho­
wawczyni, Janina Poźniaik. Opowiada
Posłuchajmy i my:

T UZ niedługo odbędzie się w na-

J szym przedszkolu noworoczna za­
bawa. „Staruchy" robią dla wszyst­
kich dzieci czapki i jeszcze upieką
nam prawdziwe, kruche ciastka. „Ma
luchy" przygotowują niespodziankę.
Coś zatańczą, a co — zobaczycie. Na­
sza grupa też coś musi zrobić. My za­
opiekujemy się choinką. Pójdziemy
wszyscy do miasta i wspólnie ją wy-
bierzemy, a potem zrobimy zabawki
na choinkę. Przynieście więc jutro
pudelka od zapałek, a jeśli które z

was ma jeszcze w domu słomki, kasz­
tany, żołędzie i szpulki od nici, to
również bardzo się nam przydadzą. A
teraz zastanówmy się jaką zabawkę
każdy z was zrobi... — pani Jasia „ot
wiera dyskusję".

Okazuje się, że „dyskusja" przebie­
ga nadzwyczaj sprawnie. Każdy z u-

czestników podniesioną do góry rącz­
ką prosi o głos, a później „przema­
wia": krótko i na temat. Jak z wypo­
wiedzi wynika, Ala zrobi domek, Ma
rek i Władzio — auto, Andrzej i He­
nio — konika, Ela — kotka...

TY ZIECIĘCY światek • przedszkola
Centralnego Zarządu Przem. Naf­

towego żyje noworoczną imprezą.
Wesołej zabawy, kochane dzieciaki!

(Lov)

>•
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OGŁOSZENIA DROBNE
RÓŻNE

JÓZEFĘ! Emerling z domu Jarosz córkę
Jana i Józefy Jarosz, pochodzącą z Boch­
ni, poszukuje Julian Emerl-ńng Ziębice Plac
15 Grudnia pow. Ząbkowice D/Sląsk.

P—2485

ZGUBY

KUTA Stanisław, Kam. Bochnia zgubił prze
pustkę tymczasową Nr 6287 wydaną przez
Krakowskie Zjednoczenie Elektroinontażo-
we. 2482

Płaszcze męskie jesienno-zimowe
Płaszcze damskie
Płaszcze dziewczęce
Ubrania męskie
Suknie weln. dziewczęce i damskie

Spódniczki wełniane
Bluzki wełniane 1 jedwabne

»» »»

od zT 250.— do 499.—
»» 150.— „ 396.—

»» 85.25 „ 337.—
»> 187.- „ 324—

»» 83.50 „ 119.—
w 65.— „

102.—
66.- . 85.10

■

■■■i
■■■

KUREK Józef, zam. Glogoczów, zgubił
przepustkę stałą Nr 239 wydaną przez
Skawińskie Zakłady Metalurgiczne w Ska­
winie. P 2500

OKAZYJNA SPRZEDAŻ
•cfbywa «t< !■

KAWALEC Janina, zam. Kraków zgubiła
legitymację szkolną Nr 352/H/54-55 wyda­
ną przez Wyższą Szkolę Ekonomiczną.

16845

PYTLOWNIE Stanisławie, zam. w Krako­
wie skradziono legitymację studencką UJ
Nr 1025/52. 16846

w specjalnym sklepie MHO nr 514
ul. FLORIAŃSKA 35 (róg ul. MARKA) ■■

?
O. ® Szkolę Ekonomiczną.

ROMAN Małgorzata, zam. w Krakowie, ul.
Marka 5 zgubiła legitymację szkolną Nr
827436 wydana przez Technikum Ekono­
miczno - Kolejowe. 16862

SZPAK Irena, zam. Kraków zgubiła legi­
tymację szkolną wydaną przez Wyższą■■• - •

, J6883 1

Warszawa — Kawiarnia przy głów-*
nei ulicy" godz. 16. 18, 20

Sztuka — „Wczasy z aniołem godz.
1618?0

Młoda Gwardia —

. .Taiemnicza wy­
spa" godz. 15.30. 17.30. 19.30.

Przyjaźń — „Niedźwiedzie w Ta­
trach" godz. 16. 17. 18, 19, 20. Godz.
15 — specjalny seans dla dzieci.

Związkowiec — „Paloma" godz. iw.
Chemik — „Anna proletariuszka'

godz. 19.

Pałac Sztuki — „Regionalny- pokai
architek'ury '.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy i czwartki g.idz. 9 — 14-30,
piątki godz. 12 — 13, medzjele i świę­
ta—godz.P — 15 30.

Muzeum Etnograficzne (pl- W >lni-
ca 1) -- „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szołayskich (pl.
..Szczepański 9)

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul. św Jana 12).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „zbiory archeolo­
giczne"

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — „Sziuka Dalekiego
Wschodu”,

Galeria w Sukiennicach — „Nopz
blin, a rzeczyat.si.iść polska na prze­
łomie X7i'l i XIX wieku”.

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — uf. f?!emf*

radzkiego 1. Telefony. 222 22, 504 :8 1
21112, udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypaikach 1 nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkach po
łożniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynna
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, Rako­
wicka 12, Krakowska 1, pl. Inwali­
dów 7, Rynek Podgórski 9, Senator­
ska 5, Grzegórzecka 9. ,

DYŻUR CHIRURGICZNY

II Klinika Chirurg. AM.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Oddział Gmekol. -Polożn. Szpit. im.

Narutowicza. a

Aud.
Stan

RADIO
WTOREK, 28.XI.54 R.

5,00 Pocz. aud 5,05 Wiad. 5,10
dla wsi 5,25 Muz. 5,48 Gimn. 6,00
pog. i dzień. 6,15 „K-olega Franek ma

glos" 6,20 Kom. 6,23 Muz. tan. 6,33
Kai. rad. 6,40 Suity 6,55 Omów, progi',
dnia 7,00 Stan pog. i dzień. 7,15
rózr. 7,38 Wiad. stan pog. 7,45
8,10 Konc. pc-r. 12,04 Wiad. 12,10
skrzyp? 12.25 Pol. mel. tan. w

Ork. pod dyr. J . Cajmera 12,45
dla wsi 13,10 Muz. rozr. 13,30
dla kółek mil biologów’ 14,00 Wiad.
14,05 Inf. 14,09 Kom o stanie wód 14,10
Aud. dla dzieci ml. 14,30 Konc. sol.
15,00 Koresp. z zagr. 15,10 Konc. ork,
z Wróci. 16,12 Konc. 16,30 Dzień,
krak., kom. meteor. 16,43 Mel. ope-
retk. J. Straussa 17,00 Aud. dla dzieci
„Julian Tuwim i dzieci:: 17.30 Aktua.1 .

aud. sl.-muz. 18,15 Wiad. 18,20 Konc.
ork. pod dyr. J. Gerta. Sol.: B. Rudz­
ka — sopran, K. Szczepańska — mez­
zosopran. B . Paprocki — tenor 19,00
Muz. i aktual. 19,25 Fragm. cpow. M.
Czerwińskiego „Drzewo życia" 19.45
Komp. tyg.: Sergiusz Rachmaninow
20,30 Aud. akt. 20,45 „5:0 dla młodo­
ści" 21,15 Utw. wioloncz. w wyk. K.
Wiłkomirskiego 21.30 Stan pog. i dren.
21,45 Wiad. sport. 21 .50 Muz, w wyk.
ork. tan. NRD 22,20 Z krytyk teatral­
nych Boy‘a Żeleńskiego 22.40 Hinde-
mith ..Sonata na skrzypce i fortepian"
nr 2 23.10 Muz. „na dobranoc" 23,55
Ost. wiad.

Twój

Muz.
Muz.
Utw.
wyk.
Aud.
Aud.

przy la cisi!

OSZCZĘDNA ]<
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« formieNasi hokeiści id »poświątecznej

5 walk ECHO KRAKOWSKIE

pokonała Wiedeń
różnicą zaledutie 1 bramki

Ekha dyspozycja strzałowa
przyczyna nikłego zwycięstwa

(Korespondencja z Warszawy)
NIEDZIELĘ w godzinach wie­
czornych na Torwarze został ro­

zegrany międzypaństwowy mecz ho­
keja na lodzie między młodzieżową
reprezentacją Polski a reprezentacją
Austrii. Zasłużone zwycięstwo w sto-

Łyżwiarze figurowi
Falski i ZSRR
będą trenowali

wspólnie
przed mistrzostwami
Europy

Na sztucznym lodowisku stolicy Wę
gier w dniach 27—29.1 .1955 r. rozegra­
ne zostaną mistrzostwa Europy w

jeż Izie figurowej na lodzie. Jdział w

zawodach zgłosiło już 18 państw, in.
im: ZSRR, Polska, Węgry, Norwegia,
Francja, Czechosłowacja, Austria,
NRD, Niemcy zach., Jugosławia i
Wiochy.

Nasi łyżwia-ze przygotowywać się
będą do mistrzostw na zgrupowaniu
treningowym w Warszawie lub w Sta
linćgrodzie. Razem z Polakami mają
wspólnie trenować reprezentanci
ZSRR.

* W meczu hokejowym, rozegra­
nym w Morawskiej Ostrawie, miejsco­
wy Banik pokonał wysoko włoską
diużynę Bolząno 8:2.

* Fińska Federacja Dziennikarzy
Sportowych za najlepszego sportow­
ca Finlandii w 1954 r. uznała narcia­
rza Elakulinena. Drugie miejsce zajął
maratończyk Karvonen, a trzecie —

najlepszy skoczek narciarski Piettika-
inen.

* Fiński lekkoatleta Kotkas ma

słuszny powód do smutku... 18 lat był
rekordzistą Europy w skoku wzwyż
tod 1938 r.) wynikiem 2,04 m i 17
lat rekordzistą Finlandii w rzucie dy­
skiem (51,27 m). W sezonie 1954 r.

oba jego rekordy zostały wykreślone
z tabeli: pierwszy wykreślił Szwed
Nilsson — wynikiem 2,11 m, drugi —

Lindroos, który niedawno rzucił o 11
cm dalej (51,38 m).

Pod okiem

olimpijczyka Romla

trenuje z zapałem
rasza kadra jeździecka

Nasza kadra jeździecka, w skład któ
rej wchodzi 36 najlepszych zawodni­
ków, szkolić się będzie w dwóch o-

środkach.
Jeźdźcy już teraz trenują w Siera­

kowie pod okiem olimpijczyka Hom­
la. Z nowym rokiem drugi ośrodek
szkoleniowy powstanie w Kwidzyn: u

z podobnym programem zajęć, jaki
obowiązuje -w Sierakowie.

^unku 2:1 (1:0, 0:1,-1:0) odnieśli Po­
lacy, którzy byli zdecydowanie lepsi
od swoich przeciwników.

Pomimo wygranej wynik meczu

zbytnio nas nie cieszy. Zespól austriac
ki poza ambicją i szybkością nie po
siada specjalnych wartości. Poza tym
Polacy grali w formie wybitnie „po-
świątecznej" i dlatego też wszelkim
ich akcjom brak było wykończenia.

Szczególnie ka­
tastrofalnie przed
stawiała się dyspo
zycja strzałowa
wszystkich napast
ników. Jedynie Je
żak i Czech prze­
jawiali : od czasu

do czasu jakie ta­
kie oznaki „bom
ba.rdierskie" i z

ich właśnie, ane­
micznych zresztą
poczynań ofensyw

nych, padly bramki zdobyte przez
drużynę polską.

Pozostali napastnicy grali bardzo
słabo. Odnosi się to zarówno do
pierwszej linii napadu jak i dru­
giej. Co prawda Czorych starał się
wprowadzić ład do drugiego ataku,
lecz wobec słabej dyspozycji Lewac
kiego i Olszowskiego, niewiele mógł
sam zdziałać. Nieco lepiej potoczyła
się gra, gdy miejsce Olszowskiego
zajął Gosztyla. Nie wystarczyło to

jednak na zmuszenie energicznie i
ofiarnie grających obrońców
austriackich do kapitulacji.

Dla

zaawansowany ch

narciarzy
warunki śniegowe
w Zakopanem
doskonałe

Dziś rozpoczynają się
międzynarodowe zawody
P RZEZ całe święta padał w Zako-

panem i w górach śnieg, tak że

pokrywa śnieżna wynosi blisko 50 cm.

Jest to jednak puch,
toteż mniej zaawan

sowani narciarze
wybierający się w

góry muszą uwa­
żać, gdyż normalną
jazdę utrudniają
jeszcze wystające
tu i ówdzie kamie­
nie i korzenie. Od­

powiednie warunki do jazdy nastąpią
dopiero po stwardnieniu podkładu
śnieżnego.

Do tego czasu, można za to bę­
dzie obserwować mistrzów — czoło­
wych narciarzy Polski, Bułgarii i
Węgier, którzy rozpoczynają dziś
wielkie zawody międzynarodowe.
Codziennie aż do 1 stycznia toczyć
się będą emocjonujące walki, uko­
ronowane otwartym konkursem sko­
ków na Krokwi, również w obsa­
dzie międzynarodowej,

W pierwszym dniu rozegrane zo­
staną, biegi sztafetowe 3X5 km ko­
biet i 4X10 km mężczyzn.

Obrońcy nasi wywiązali się ze swe­
go zadania na ogół nieźle. Za mało
jednak strzelali, a jeżeli to robili —

to strzały ich nie miały właściwego
ciężaru gatunkowego.

Chodakowski popełnił błąd w mo­
mencie zdobycia bramki przez Austria
ków. Gdy złamał mu się kij, zamiast
rzucić go i blokować strzelającego do
bramki Spielmanna, nasz obrońca za­
chował się jak początkujący hokeista:
trzymał złamany kij, nie mogąc brać
udziału w grze...

Bramkarz Kocząb bronił bardzo do­
brze. Wykazuje on w dalszym ciągu
postępy i widać, że z obserwacji
szwedzkich i czechosłowackich bram­
karzy wyniósł wiele korzyści;
A USTRIACY zaprezentowali druży-

1 k nę opartą na starych rutynia­
rzach. Poza wielokrotnymi reprezen
tantami, w zespole gości widzieliśmy
również i młodzież. Jak i w zespole
polskim, najlepszym' zawodnikiem
Austriaków był młody bramkarz We­
ber. Poza nim mogli się podobać o-

brońcy i zdobywca bramki Spielmann.
Przebieg gry wykazał dużą przewa­

gę Polaków w pierwszej tercji. W
tym okresie meczu nasze napady ze­
psuły kilkakrotnie doskonałe po pro
stu pozycje podbramkowe, a prowadzę
nie dla naszych barw uzyskał Czech
po solowej akcji Jeżaka, który ściąg­
nął na siebie obrońców austriackich,
a następnie podał krążek nieobstawio-
nemu koledze.

W drugiej tercji po niespodziewa­
nym wyrównaniu Austriaków, nasi o-

brońcy mieli kilkakrotnie znów mo­
żliwości do podwyższenia wyniku. Nie
potrafili jednak tego zrobić, gdyż
strzelali bardzo niecelnie. Również i
Lewacki miał „pewną" okazję, ale ją
zaprzepaścił na skutek zdenerwowa­
nia.

W trzeciej tercji przewaga Polaków
wzrosła. Przydusili oni przeciwnika
na jego polu obronnym, ale znowu sla
bo było ze strzałami. Sytuacja ta
trwała prawie aż do ostatniej minuty
spotkania. Wreszcie, gdy Austriacy
grali w czwórkę (po wykluczeniu Has
stera), Czech po otrzymaniu w zamie­
szaniu podbramkowym krążka, uzy­
skał decydujący o zwycięstwie drugi
punkt.

Mecz był na ogół dość spokojny. Z
drużyny austriackiej „wypoczywali"
na ławce kar: Hassler i Hafner. Zaś z

drużyny polskiej — Olczyk i Gosztyla.
Widzów 3.000 .

Karol Hig

i 5 zwycięstw
polskich bokseróm
me Francji

W ubiegłą niedzielę zakończyły się
w Drancy pod Paryżem uroczystości
związane z 20-leciem FSGT.

W międzynarodowym turnieju bok­
serskim startowało pięciu naszych
pięściarzy, z których wszyscy odnieśli
zwycięstwa. I tak Boczarski w II run­
dzie znokautował po porywającej wal­
ce Waltera (FSGT), Anielak wypun­
ktował Radier (FSGT), Walasek zno­
kautował w 1 rundzie Tumole (FSGT),
Wid-ak wygrał na punkty z Molna-
rem (Węgry), a Sadowski pokonał
Salmi (FSGT). W turnieju startowali
bokserzy z Polski, Francji, Rumunii i
Węgier.

Pierwszy prototyp
polskiego bobsleja
startuje 1 stycznia

W Nowy Rok zostaną rozegrane w

Karpaczu pierwsze w tym sezonie za­
wody bobslejowe. Weźmie w nich u-

dział polski prototyp bobsleja, zbudo­
wany według projektu inżynierów Żu­
rawskiego i Lidtke. Pierwszy bobslej
polskiej produkcji wykonany jest na

podstawie dokładnych obliczeń staty­
cznych i pełnej dokumentacji techni­
cznej.

Prototyp wykonała spółdzielnia
„Metalowiec" z Warszawy i jeśli zda
on pomyślnie egzaminy na torach w

Karpaczu i Oberhofie, rozpccznie
się produkcję tego sprzętu w większej
ilości.

Na czym polega
tajemnica sukcesów

piłkarz? węgperskicli
Rozmoira z Ferencem Puskasem

P O niedawno rozegranym W
L Glasgow międzypaństwowym
spotkaniu piłkarskim Węgry —

Szkocja (zakończonym zwycię­
stwem mistrzów olimpijskich 4:2)
redaktor działu sportowego londyń
skiego „Dailu Workera" Leon Grif-
fiths przeprowadził wywiad z Fe­
rencem Puskasem, kapitanem repre,
zentacyjnej drużyny węgierskiej

Wywiad ten, nie stracił nic ze

swej aktualności Podajemy go w

tłumaczeniu Karola H’ga.
Q IEDZIEL1SMY w hallu glasgow
< J skiego Central Hotelu kilka go­
dzin przed meczem Węgry — Szkocja.
Wówczas właśnie znalazłem okazję by
na gorąco porozmawiać z mjr. Feren­
cem Puskasem, kapitanem piłkarskiej
narodowej drużyny Węgier.

— Jaka jest — zapytałem pamięta­
jąc sensacyjne porażki Anglii z Wę­
grami — tajemnica waszych sukce­
sów?

Na to pytanie człowiek, którego
światowa prasa okreśła jako najwięk­
szego piłkarza kuli ziemskiej, odpo­
wiedział mi . po dłuższej pauzie.

— Po pierwsze my Węgrzy kochamy
piłkę nożną. Po drugie, nauczyliśmy
się jak grać i wreszcie, po trzecie, na­
sze państwo ludowe dostarcza nam

Przy 40 st. ciepła

walczą tenisiści
o Puchar Davisa

wszelkiej możliwej pomocy dla trenin
gów i rozwoju sportu.

— Ale niemożliwe jest nauczenie
się piłkarstwa za pomocą książki czy
artykułów Nie można przecież opisać
jak powinien gracz podać piłkę. Aby
to wytłumaczyć, trzeba tę akcję prak­
tycznie zademonstrować.

Jeśli na największym stadionie świa
ta Hampden Parą podczas spotkania
Węgry — Szkocja, przeszło 130 tys.
widzów było nieco rozczarowanych
popisem gry węgierskich wirtuozów,
należy to wytłumaczyć przemęczeniem
gości Spotkanie to było z kolei czter­
nastym meczem międzynarodowym,
który Węgrzy rozegrali w bieżącym
sezonie. Poza tym nastąpiło ono przy
końcu sezonu na Węgrzech. Dlatego
też piłkarze wydawali się zmęczeni i
bez wątpienia grali nie na swym nor­
malnym poziomie.

Drużyna piłkarska składa się z je­
denastu żywych ludzi, nic więc clziw-
nego, że zdarzają się czasem Kiksy,
strzały obok pustej bramKi oraz wy­
bicia na róg czy też na out pod na-

c skiem ambitnie grającego przeciwni­
ka. A takim właśnie przeciwnikiem
byli Szkoci, którzy w meczu z Węg­
rami zagrali najlepsze spotkanie bie­
żącego sezonu.

Pomimo to Węgrzy pokazali w nie­
których okresach giy, że w dalszym
c.ągu mogą w.ele nauczyć Brytyjczy­
ków. Przede wszystkim, jeśli chodzi o

koncepcyjność. Niektóre z ich posu-
r,.ęć były przeprowadzane z taką fi­
nezją, że można je porównać tylko do
precyzji świetnego chirurga władają­
cego nieomylnie skalpelem.

Można było doskonale zorientować
się, czy te posunięcia były wywołane
wrodzonym talentem zawodników, czy
też treningiem o naukowym podejś­
ciu i która z tych dwóch przyczyn,
jest prawdziwym i właściwym klu­
czem sukcesów.

Nenio Kukier

To świetnie! Pójdziemy, prawda? Ach, tylko że kąpiel Ma-
ciulka... No, ale mamcia sto razy lepiej zrobi to ode mnie,
prawda? — uśmiechnęła się przymilnie.

Gdy jej było wygodnie, chętnie wbijała Martę w ambicję.
W stołowym pachniało pastą terpentynową. Stół był nakry­

ty czystym obruskiem, w wazoniku różowiały trzy astry.
— Co? Sama zaciągałaś posadzkę? — obruszył się Zbig­

niew. — Jak można, mamusiu! Jesteś niepoprawna, znów się
.tam przemęczysz!

Przyszła Halina. Jako świeżo upieczony magister odbywała
płatną praktykę. Wracała z pracy ożywiona i rzadziej narze­
kała na ból głowy.

— Jak się czujesz w aptece? — zagadnął uprzejmie Zbig­
niew.

— Nienajgorzej.
— Mamci to najlepiej.., — zaczęła Danka, ale Zbigniiw

chrząknął wymownie, więc-zamilkła i pochyliła się nad zupą.
Ktoś załomotał do drzwi, pierwsza zerwała się Marta — w

progu stał rozpromieniony Leszek z teczką pód pachą i ze

szczeniakiem na ręku.
— Spójrz, mamo! — krzyknął. — Spójrz, jaki on śliczny!
— Cicho, cicho, zlituj się, Maciuś śpi... — Marta przestra­

szona cofała się kładąc palec na ustach.
Ale chłopak walnął teczką o podłogę:
— Jak śpi, to na zdrowie! Zobaczcie, jaki to fajny psiak!

łąką zabawną ma mordkę, słowo honoru! Nauczony nie bru­
dzić w mieszkaniu... Rasowy! Niech tylko mama zobaczy te

taldy, te uszy, o... Nazywa się Heros!
Danka wyskoczyła z pokoju cala w pąsach: j,,
— Go? Pies u nas? Przy małym dziecku? Nigdy!
— Nie będę się pytał! — krzyknął Leszek. — Czy ja tu nie

mam żadnych praw? Twój dom? Nie oddam go, słowo honoru!

Przyszedł Zbigniew 1 Hala, kotłowali się wszyscy po cias­
nym przedpokoju, psiak skomlał, Marta nawoływała rozpacz­
liwie:

— Dajcie spokój, ciszej, ciszej! Maciuś...
Postawionemu na posadzce szczeniakowi rozjeżdżały się ła­

py i komicznie dygotał ogonek.
— Nazywa się Heros! — prezentował zachwycony Leszek,

tu roli

prelegenta...
pONAD 1500 młodych sympatyków
1 pięściarstwa, zebranych w lubel­

skiej hali sportowej, wzięło udział w

spotkaniu z mistrzem Europy Henry­
kiem Kukierem, który podzielił się zektóry podzielił się ze

słuchaczami swymi
wrażeniami z podró
ży do Paryża 1 Ant­
werpii.

Kukier wiele miej
sca poświęcił opiso­
wi ciężkich warun­
ków w jakich żyją
i trenują sportowcy
amatorzy krajów za

chodnich. Na zakon
czenie spotkania Ku
kier, nawiązując do
II Zjazdu ZMP, zo-

przygotować 5 pięściarzy
do Pierw-
oraz wez-

ożywiema

bowiązał się .

Stali FSC im. B, Bieruta
śzego Kroku Bokserskiego
wał młodzież Lublina do
ruchu sportowego.

'

pf APITAN sportowy Szwedzkiego
Związku Tenisowego G. Galin

podkreślił że w grudniu br. pano­
wała w Australii bardzo „łagodna"
temperatura. ...bo tylko 40 stopni cie­
pła według skali Celsjusza. Grać w

tenisa przy takim upale — i to o jak
pcważną stawkę, jak Puchar Davisa
— na to rzeczywiście trzeba mieć że­
lazną kondycję i me lada wytrzy­
małość, Niewątpliwie temperatura ta

jest pewnym handicapem dla graczy
australijskich, przyzwyczajonych do
podobnych warunków.

— Upały te — to niezbyt miła pers­
pektywa dla przyszłych olimpijczy­
ków w 1956 r. Pamiętamy silne upały
w Londynie w 1948 r. (do 35 st. Cel­
sjusza), które wybitnie wpłynęły na

obniżenie poziomu wyników.
7 E WSZYSTKICH krajów, uczestni

czących dotychczas w rozgryw­
kach od 1900 r., decydująca walka
toczyła się zawsze między USA, An­
glią, Australią, a w latach 1925 — 1933
do tej trójki dołączyła się Francja,
posiadająca w tym okresie sławnych
„muszkieterów" Lacoste‘a, Borotrę,
Cocheta i Brugnona. Zwykle tak się
dzieje, że dramatyczne boje o Puchar
Davisa, związane są z nazwiskami
wielkich tenisistów, którzy walnie
pizyczyniali się do zwycięstwa swego
kraju. Zdobyła więc Puchar Anglia
w latach 1903 — 1906, gdy miała braci
Doherty. i w latach 1933 — 1936. w

okresie sławy Freda Perry‘ego. USA
w latach 1920—1936, za czasów wiel­
kiego Tildena, mocno dzierżyły Pu­
char. Francja 6 lat była nie do poko­
nania (1927 — 1932), dzięki grze „mu­
szkieterów';

Od 1938 r. finałowa walka o Pu­
char Davisa — to pojedynek amery­
kańsko - australijski, w którym do

1949 r. dominowały USA, a od 1950 r.
— Australia.

Tegoroczne rozgrywki. 43 z kolei,
znowu w finale doprowadziły do walki
Australii z USA. Jak dotąd, USA zdo­
były Puchar 16 razy. Australia — 11,
Anglia — 9, Francja 6.

W tegorocznych rozgrywkach o

Puchar Davisa w strefie europejskiej

walczyło 14 państw. Finał wygrała
Szwecja, która rozgromiła Francję
5:0. ale następnie przegrała w tym sa­
mym stosunku ze zwycięzcą strefy
amerykańskiej. — USA. W chwili
obecnej w Australii ważą się losy
Pucharu. Kto wygra gospodarze —

czy USA? (d)

Sylwestrowy
„raid obserwowany"
motorowców
w Grand Hotelu

Sekcja motorowa ZS Unia przy
współudziale Redakcji! „Piłkarza" or­

ganizuje w dniu 31
bm. w salach Grand
Hotelu „sylwestro­
wy raid obserwowa
ny“. na którym nie
zabraknie żadnego
entuzjasty sportu
motorowego. W pro
gramie liczne nie­
spodzianki.

Sprawozdawcą z

„Raidu" będz e zna­
ny sprawozdawca
sportowy red. Ta­
deusz Oszast.

Ze względu na ograniczoną ilość
miejsc należy rezerwować wcześniej
stoliki. Wstęp wyłącznie za zaprosze­
niami, które wydaje sekretariat sek­
cji motorowej ZS Unia. Kraków, ul.
Wiślna 8, począwszy cd dnia dzisiej­
szego.

ZDOBYWAMY

§PO
Jadwiga Korczakowska

Mama do wszystkiego
— Wynieś mi zaraz tego psa! — złościła się Danka. —■Prze­

cież on ma pchły!
— To go wyszoruję jak się patrzy!
— Może w Maciulka wanience, co? Odnieś go!
— Jeśli wymagacie, to mogę odejść razem z nim! — krzyk­

nął dramatycznie chłopiec i na razie zamknął się z pieskiem
w łazience...

— Już dobrze, już cicho, siadajcie... — Marta zaganiała gro­
madkę jak kwoka kurczęta. — Zostawcie go... zostawcie to
mnie.r. Siadajcie, obiad stygnie!

Zręcznie rozdzielała porcje. Za kilka minut ukazał się i Le­
szek. Z miną niezwyciężonego gladiatora hałaśliwie odsunął
krzesło.

— Zbysiu — podjęła walkę Danka — chyba nie zgodzisz się
na' psa w domu?
.

— To już zależy od decyzji mamusi rzekł Zbigniew spu­
szczając oczy.

Marta przychwyciła błagalne spojrzenie Leszka. Zdawała so­
bie sprawę, ile kłopotu i udręki przybędzie jej ze szczenia­
kiem, lecz nie miała serca odbierać chłopcu radości.

— Nie denerwuj się, Danusiu, jedz — powiedziała łagod­
nie — nie warto przejmować się takim drobiazgiem, pomy­
ślimy jeszcze...

Danka westchnęła boleśnie, a Leszek oznajmił tonem zwy­
cięzcy:

— Wiecie? Obrali mnie agitpropem w Zet Es!
— Cóż to znowu znaczy?
— Kierownik Agitacji i Propagandy w Zarządzie Szkolnym.

To mama nie wie? Mama w ogóle nie zna żadnych skrótów,
dla mamy to chiński język! Mama nie pasuje do teraźniejszej
rzeczywistości,.. Całkiem jest „cofnięta",.

Zamilkł, orientując się po niewczasie, że nie wypada tak
ostro krytykować istoty, która przed chwilą ocaliła Herosa...

— Maciuś płacze! — Marta zerwała się z krzesła.
— Może go mamcia przynieść — poleciła łaskawie Danka.
Marta wróciła za chwilę, tuląc w ramionach poduszkę z

okrągłą, rudawą główką. Z rumianej buzi patrzyły dwie nie-
zabudki.

— Maciula! Skarby moje! Cudo moje! — rzuciła się do dziec­
ka Danusia. — Chodź do matuni, chodź!- Wyspało maleńkie?

Uśmiechnij do mamuni.., Zbysiu, spójrz,®jakie on ma śliczne

siepki, prawda?
— Jak mamunia! — parsknął Leszek. — Jedno większe od

drugiego...
Niemowlę skrzywiło usteczka w podkówkę i uderzyło w bek.
— O jej, mamciu, on ma mokro! Zabierz go!
— Daj, przewinę, ale tymczasem naparz i nalej herbaty.
Dance nie chciało się ruszyć:
— A gdzie herbata?
— W pudełku z Chińczykiem.
— Gdzie stoi pudełko?
— W szafce na półce... nie więsz?
Martę ogarniał, gniew, ale opanowała się:
— Zresztą poczekajcie chwilę, sama najlepiej to zrobię...
I pomyślała, jak niesłusznie oskarżają ją o drobiazgowość.
— Nie wyobrażam sobie, co byłoby w domu bez mamy —

powiedziała głośno Halina. — Niestety Marta nie słyszała tej
pochwały, bo właśnie w drugim pokoju całowała brzuszek
wnuczka.

Marta pospiesznie zmywała naczynia. Hala poszła do pra­
cy, Leszek na zebranie Koła ZMP, Zbyszkowie po sprawunki
i do teatru. Maciuś nakarmiony i utulony. Teraz trzeba jak
najprędzej sprzątnąć kuchnię i zrobić przepierkę. Kolory i pie­
luszki. Danka fatalnie je pierze, zostają całe w mapach.

Nastawiła kociołek z proszkiem i mydłem, nalała wody do

wanny,
(D. c, n.)

)l -LETNI PUSKAS trenuje tygod-’
*• ■ mowo 4 razy co ranka. Wraz Z
nim trenują również ; Dozoslali zawód
nicy budapeszteńskiego Honveda.

Feienc zaprzecza bajkom rozpuszcza
nym za granica, że narodowa jedena-
sika, w której znajduje się pięciu za­
wodników Honveda, przechodzi . spe­
cjalny trening na odosobnionych obo­
zach.

W rzeczywistości, mówi Puskas, na­
rodowa drużyna zbiera się razem na

trening w środę przed każdym mię­
dzypaństwowym spotkaniem i dodaje,
że wobec tego, iż reprezentacja skła­
da się z tych samych zawodników cd
czterech lat, więcej treningu jej nie
potrzeba.

Liga żużlowa

zreorganizowana
Rozgrywki o mistrzostwo ligi żużlo­

wej, zostaną w przyszłym roku zreor­
ganizowane. Zamiast uczestniczenia w

nich, jak dotychczas — reprezenta­
cji poszczególnych zrzeszeń, liga skra
dać się będzie z najsilniejszych w tej
dyscyplinie kół sportowycn i kół LPZ..

Obecnie komisja, w skład której
wchodzą przedstawiciele sekcji o por­
tów motorowych GKKF, PZMot. i
LPŻ, opracowuje regulamin nowej
ligi i ustala jej skład.

Tylko w jednej
rundzie
rozgrywki pływackie

o Puchar GKKF
W lutym przyszłego roku rozpoczy­

nają się rozgrywki o Zimowy Puchar
GKKF w pływaniu. Tym razem — w

odróżnieniu od lat ubiegłych — prze­
prowadzone one będą tylico w jednej
rundzie, bez rewanżowych spotkań.
Ten system podyktowany został do­
syć bogatym w roku 1955 kalenda­
rzem imprez pływackich, rn. in. mię­
dzynarodowych. W związku z tym,
tizeba było zrezygnować ż kolejki
rewanżowej, gdyż niemal bezpośred­
nio po zakończeniu rozgrywek, pły­
wacy wyjeżdżają na międzynarodowe
zawody do Moskwy.

Z uwagi na doniosłe znaczenie im­
prez, przede wszystkim o charakte­
rze międzynarodowym, takie rozwią­
zanie jest słuszne. Rozgrywki o pu­
char GKKF stracą jednak wskutek
tego na atrakcyjności, a co najważ­
niejsze przy niezbyt szczęśliwym —

dla niektórych drużyn losowaniu, mo­
gą zdarzyć się niespodzianki duże­
go kalibru.

Ponadto wyeliminowano z rozgry­
wek pucharowych skokii i piłkę wod­
ną,

Miesiąc czasu, jaki dzieli nas od roz­
poczęcia rozgrywek, wystarczy mewąt
pliwie sekcji pływackiej GKKF na

zrewidowanie swego stanowiska w

tej sprawie. Trudno bowiem pogodzić
s.ę z tym, że istnieją możliwości prze­
prowadzania w czasie zawodów sko­
ków pokazowych czy towarzyskich
spotkań piłki wodnej. Pokazówki i to­
warzyskie mecze nadają się jedynie
do spotkań o charakterze lokalnym,
lecz nigdy nie mistrzowskim — do
spotkań międzymiastowych, a takim
jest przecież Zimowy Puchar GKKF.
Jeżeli niektóre okręgi nie potrafiły
do tej pory wyszkol.ć skoczków czy
piłkarzy, to jest już ich wyłączną wi­
ną i z tego powodu nie można jed­
nym zarządzeniem niweczyć dotych­
czasowego dorobku, ośrodków dobrze
pracujących na tym polu, (jm)


